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I Nareszcie sejm przystąpił do debat nad zmia­

na konstytucji marcowej. Rozprawy te m^ją 

olbrzymie znaczenie dla społeczeństwa, które na 
koiec będzie mogło z ich przebiegu wyciągnąć 
odjowiednie wnioski co do wzajemnego ustosun 
konania się stronnictw sejmowych i ich sUno- 

wifika względem projektów sanacyjnych  rządu.
' W arunki w których sejm przystępuje do

—  tak doniosłej dla państwa akcji nie 

sa godne zazdrości. Z jednej strony prasa sym- 
Batyzująoa z rządem - wyrzuca z siebie całe 
masy pocisków w postaci artykułów, odmawia 

iaeych posłom prawa samodzielności i zmusza- 
aacych do zatwierdzenia projektów rządowych  

bez względu na  ich wartość praktyczną. Z dru­
giej strony znów —  sam  sejm  nie czuje się upra­
wnionym do decydowania o doniosłych  sprawach 

w przeddz ;eń swego upadku. Cała akcja nosi wy­

raźny charakter przymusu. Ozy w tych warun­
kach może być mowa o jakiejkolwiek pracy po­

zytywnej! Nie bardzo! . ,
W prawdzie sejm usiłuje przejść do porząd­

ku dziennego nad temi próbkami terroru. Osta­

tnie debaty posłów wykazały nawet pewną sa­
modzielność poglądów! Tern nie mniej jednak 

jeat rzeczą więcej niż pewną, że sejm zostanie  
zmuszonym do uchwal mia tych wszystkich zmian 
i yeform, jakich domaga się rząd. Dlatego też 
rozprawy obecne — pod jakim by się nie toczy­

ły hasłem — prędzej czy później sprowadzone  zo- 
Spą d“ jednego wspólnego mianownika: ko- 

^*C^dotychczasowym przebiegu debat uderza 

nas przede  wszy  stkiem to, że stronnictwa lewico­

we które jawnie współdziałały z „rewolucją 
moralną" zajęły wręcz negatywne stanowisko w  
etosunku do projektów  rządowych, które  są prze­

cież jedynym pozytywnym rezultatem tej re­

wolucji. . . X ,) •
I naodwrót stronnictwa, naogół nieprzyja­

zne rządowi i jego twórcy Piłsudskiemu — w  
kwestji zmian konstytucyjnych — zajmują sta­

nowisko ugodowe. Konsekwencje, jakie wycią­
gnąć można z tych dwóch faktów dowodzą  

jasno komu właściwie więcej zależy na napra- 

wie stosunków? Prawicy czy lewicy?
W szyscy mówcy, którzy przesunęli się przez 

trybunę sejmową w ciągu ostatnich dwuch dni 

—  zgadzali się ze sobą na jednym punkcie: sta­
wali w obronie zasad parlamentaryzmu. Jednak 

i ntaj różnice zasadnicze jaskrawo dowodzą nie­
poczytalności patrjotycznej naszej lewicy, której 

na sercu leży przedewszystkiem  interes partji. 
Stronnictwa prawicowe i umiarkowane wystę­

powały wprawdzie w obronie idei parlamenta­
ryzmu — ale swoją zgodę na zatwierdzenie pro­
jektów rządowych uzależniły od ... uzupełnienia 

ich zmianą ordynacji wyborczej — celem usu  
nłcia niedomagań naszego parlamentaryzmu.

I Czyli innemi słowy — prawica nznaje ko- 

nftozność istnienia parlamentu w Polsce je- 

------- ------------- ----------
Tragiczne popisy akrobatyczne w Poznaniu. 

S W Poznaniu w oczach tysiąca widzów i o 

giratorów filmowych rozegrał się tragiczny po­

pis3 * akrobatyczny nad W artą.
£ Na lewym brzegu rzeki, na szczycie żórawia 
miejskiej wyładowrd, została ustawiona drabina  

ffostopadle do kranu, umocawana linami. Zalo- 
Snie popisów było następujące: w chwili gdy  

Htrobata Zaporowski znajdzie się na szczycie 

W abiny, ścigający go apasz miał przeciąć sznu- 

W przytrzymujące drabinę, która wraz ze znaj- 
wjącym się na niej akrobatą, miała lukiem ze- 

■nętrznym wpaść do płynącej u stóp żórawia 

W arty« 

dnakże pod warunkiem, aby ten parlament od­

powiadał Pod każdym względem wymogom ży­
cia politycznego i ?połe znego w nsszem pań­
stwie gdyż to, co mieliśmy dotychczas — by­
ło podobne do jakiegoś bałaganu — nie zaś do 

uczciwego sejmu. W tym też mniej — więcej 
sensie przemawiali wszyscy niemal posłowie stron­

nictw prawicowych.

Ze wszystkich przemówień — najbardziej 

charakterystyeznem było przemówienie posła 
Głąbińskiego, który w słowach jasnych i zwię 
złych sformułował stanowisko swego stronni­
ctwa, będącego niejako wyrazicielem poglądów  

całej prawicy umiarkowanej. Z przemówień 
tych wynika, że w zasadzie pr jekty rządowe są 

tylko fragmentami prawa pisanego — które w  
postaci programu sanacyjnego stanowiły calo- 

kszałt dawnych projektów prawicy. Z tego też 
powodu prawica postanowiła zająć wobec rzą­
du stanowisko aprobujące jego akcję w grani­

cach reformy konstytucji.

Zupełnie innej treści była przemowa posła 

Daszyńskiego, który ostro wystąpił nietylko prze­
ciwko rządowi — ale również i przeciwko Pił­

sudskiemu. W idocznie, że p. Daszyński nie mo­
że zapomnieć nazwy „kabotyna utuczonego na 
krwi robotników*, którą go potraktował Piłsu­

dski w parę dni po wypadkach majowych.

Oprócz tych dwuch — przemawiało jeszcze 
kilku przedstawicieli klubów zarówno z prawicy  

jak i z lewicy, — a wszystkie te przemowy od­
znaczały się ... świetną logiką . . . partyjną. 
W konkluzji spodziewać się należy, iż projekt 

rządowy odesłany zostanie do specjalnie stwo­

rzonej komisji, której zadaniem  będzie ostateczne  

opracowanie go i przedłożenie w formie skoń­

czonej Sejmowi z powrotem

Jakim by nie był rezultat obecnych roz  
praw w sejmie — społeczeństwo może na tern  

tylko zyskać, gdyż nakoniee ujrzymy  które, stron­
nictwa istotnie  dbają o  dobro  państwa  &  które tylko 
o własny  interes. W  każdym  bądź razie stanowisko  

lewicy jest aż nadto wyraźne, aby można było  

wątpić w jej dobre chęci obalenia rządu i ogło­
szenia dyktatury proletarjatu. Oo do prawicy  

—  narazie jeszcze powiedzieć nie można jak się 

na przyszłość ukształtuje jej stosunek do rządu. 

W każdym bądź razie — stanowisko jej jest o 

wiele więcej altruistyczne i patrjotyczne — niż 

stanowisko lewicy.

Dlatego też mocno radzimy się zastanowić 
panowie socjaliści, zanim przystąpicie dę osta­

tecznego spalenia mostów za sobą. O ile jeszcze 

gdziekolwiek  istnieją  ludzie bezintereso  wnie sprzy­

jający waszej utopji — to po ostatnich wystę­
pach waszych w sejmie napewno i oni opuszczą 

wasz rydwan!. A wtedy zacznie się „zmierzch  

bogów“ . Jeszcze raz więc — radzimy opa­

miętajcie s ę ! K.

Tymczasem w momencie, gdy Zaporowski 

znalazł się wedle programu u szczytu, a sznur 

został przecięty, drabina zamiast przechylić się 
ua zewntrz, przechyliła się na wewnątrz, ku brze­

gowi. — Zaporowski, zdając sobie sprawę z nie­

bezpieczeństwa, całym ciężarem ciała rzucił się 

wraz z drabiną naprzód ch ‘ąc nadać drabinie 

należyte położenie Było już jednak zapóźno. 
Drabina pod wpływem nagłego ucisku, pękła i 

górna jej część, na której znajdował się Zapo­
rowski, spadla na wewnątrz na żelazne skr^yżo  
wania żórawia. Zaporowski z wysokości40 me­

trów runął w dół w fale W arty, raniąc się cięż­

ko o żelazne rusztowanie. Działo się to wszyst-

Rok VI

ko w jednej sekundzie z błyskawiczną wpros^ 

szybkością.
Patrząc na to, co się dzieje, tłum skamie­

niał. Natychmiast podjechały do miejsca, w 
które wpadi Zaporowski, łódki, wyciągając nie- 
szęśliwego z wody. Okazało sie, że Zaporowski 
ma rozciętą głęboko skroń, przeciętą arterjęszyi 

i poszarpane prawe udo.

Czarna flaga żałobna sztandarem Niemiec.
Tak chcą nacjonaliści.

Berlin. Nacjonalistyczna frakcja „Yolkische” 

wniosła do Prezydjum Reichstagu projekt o 
wprowadzenie sż do  czasu obalenia  traktatu wer­

salskiego — czarnego sztandaru, jako flagi pań­

stwowej Niemiec.

Rozstrzelanie kontrolera sowieckiego 

za nadużycia i kradzieże.

M oskwa. Skazano na śmierć 4-ch urzędni­

ków sowieckich za szereg nadużyć na sumę 
320.000 rb. Trzech skazanych ułaskawiono, na­
tomiast główny sprawca nadużyć kontroler Czer- 

nysz został rozstrzelany.

Meksyk przeciw Watykanowi.
Konfiiakata dóbr kościelnych 

i zakaz nabożeństw.

Londyn. Z M eksyku donoszą: Rząd meksy­

kański skonfiskował wszystkie dobra kościelne i 
pod karą więzienia zakazał księżom odprawiać 

nabożeństwa i udzielać sakramentów.
Prasie katolickiej nie pozwolono  krytykować  

tego zarządzenia.

Kopalnia imienia Piłsudskiego w Argentynie.

Nowo odkryte przez przez Polaków w Kor- 
dyljerach w Argentynie pokłady rudy cynowej 

nazwane zostały im ieniem Józefa Piłsudskiego.

Złoto zastawione w Londynie wraca 

do Polski.

Jak wiadomo, w roku ubiegłym rząd polski 
polecił wywieść oo Loudynu złoto  z zapasu  Ban­

ku Polskiego na sumę 40 milj. złotych.
Obecnie dzięki poprawie sytuacji walutowej 

w Polsce i dużemu napływowi dolarów do kas 
rządowych, rząd był w stanie wykupić  powyższa 

złoto, które w  najbliższych dniach będzie  odtrans­

portowane do W arszawy.

Marsz. Piłsudski honorowym obywatelem

Gniezna

Rada miasta Gniezna mianowała na ostat- 

niem  posiedzeniu M arszałka Piłsudskiego obywa­

telem honorowym. Dyplom honorowy wręczy 

M arszałkowi specjalna delegacja w dniu 6  sierp­

nia b. r.

Bratobójstwo.

Bydgoszcz. W tych dniach w Bydgoskiej 

Rzeźni miejskiej zaszedł tragiczny wypadek za­
kończony bratobójstwem. Rzecz miała sie nastę. 

pująco: Do lodowni przy Rzeźni przybyli dwaJ 

rzt źnicy bracia Hinz — Kurt i Erwin  celem roz 
wieszenia mięsa. trakcie tego, nadszedł 

trzeci rzeźnik — Ryszardy Neumann, który, 

odrazu wszczął z braćmi kłótnię o miejsce na 
rozwieszenie mięsa. W trakcie sprzeczki —  

Erwin H  nz wydobył z cholewy wielki nóż rze- 

źnicki i rzucił się na Neumanna chcąc go w ten  

sposób zastraszyć. Jednakże Neumann odsko­

czył w bok, a wtedy Erwin Hinz wbił nóż swe­
mu bratu w szyję — przecinając mu tętnicę^ 

W skutek silnego krwotoku, którego zatamować  

nie zdołano — śmierć Karla Hmza nastąpiła w 
niedługim  ezasie — tak, że przybyła poheja zna­

lazła już tylko trupa Bratobójcę i Neumanna 

aresztowano.



Sejm rozwiązany będzie w lipcu.

Warszawa. Według wszelkich przypuszczeńedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
sesja sejmu zakeńczysię w połowie lipea, a nie 
jak ogólniejjsądzono w’sierpniu; z powodu wyco­
fania przez rząd samorządowych ustaw, 
sek poselski złożony w tej sprawie nie będzie 
przez fisia ustawodav cze rozpatry  wany w tej 
sesji, gdyż jest on sprzeczny z wnioskiem rzą­
dowym i grawdopcdobnie rząd sprzeciwi się roz 
powszechnianiu jego na plenum.

Przedśmiertne strofy.
Ach! jak czarny ten świat cały: 
Smutno, pusto, że aż strach, 
Raz mi błysnął promyk mały

I zrujnował cały gmach.
Com go z trudem zbudowała 
Z czynów cegły kladac weń; 
Przyszła chmurka taka mała 
I trząsł piorun w jasny dzień.

Runął gmach mój piękny trwały, 
Runął w przepaść, w ciemną toń 
I ja za nim odejść musze 
Bo mi strasznie tęskno doń.

Więc pożegnam Cie promyku 
Coś mi świecił krótki czas, 
Tam na wzgórzu, nad jeziorem, 
Tam w mogile znajdziesz nas.

Lecz nie zrujnuj nam spokoju, 
Jaki daje ciehy grób ;
Polsce dałam dusze moją, 
A tam legnie tylko trup.

Jam mą Polskę ukochała 
I Jej szary biedny lud, 
Lecz jam tak bezsilna mała, 
A on cierpi nedze, głód..

Ja mu pomóc nic nie mogę, 
Patrzeć na to nie mam siły 
Wiec obieram inną drogę 
I skryje sie do mogiły.

A ty odejdź stąd promyku, 
Bo tu ciemno, że aż strach, 
Bo tu szczątki spoczywają 
Coś im zburzył marzeń gmach.

A. Waszkiewiczowa.

Diecezja chełmińska.
Świecenia kapłanów. Święcenia diakonów dokonał 

w niedrielę, dn. 27 czerwca, Najprzewielebniajszy ks. Biskup- 
Koadjutor Stanisław Okcirewski w katedrze w Pelplme o 
godzinie 8,33.

Wyświęceni zostali następujący księża, którzy odprawią 
swą pierwszą c tiarę mszy w podanych niżej miejscowościach:

Andrzejewski Tad., dnia 30 6. w kościele par. w To- 
pólnie (pow. świecd)* Dembski Norb., dnia 1. 7. w kościele 
par. w Chojnicach: Duszyński Edgar, dnia 29. 6. w kościele 
paraf, w Czersku; Oabrych Franc,, dnia 30. 6. w kcścieh pa­
raf. w Tucholi; Gdaniec Roman, dnia 1. 7. w kościele par. 
w Wvsinie (pow. kościerski'; Oleck Pa^eł, dnia 30. 6. w ko­
ściele psr, w Kościerzynie; Główczewski Leon, dnia 28 6. w 
kościele par. w Leśnie (pow. chojnicki'; Górno^icz Alojsv, 
dnia 29. 6. w k ściele paraf w Fiecuch (pow. starogardzki); 
Grzenkowicz Leon, dnia 29 6- kościele fil  ja . w idoji 
(pow. wejherowski); Kaszewskii*K«jetan, dnia 30. 6, w kc- 
ściele par. w Radoszkach (pow. brodnicki ; Klin Konrad dn. 
30. 6. w kościele par. w Paczewie (pow. starog ; rTkzi); Knter 
Alojzy, dnia 39 6 w kościele paraf w Godziszewie (por. 
tczewski); Krefft Alfons dnia 5. 7. w kościele paraf, w Szwar- 
cenowie (p w. lubawski); Lange Jan, dn a ,4. 7. w_kościele 
paraf, w Brodnicy; Lemańczyk Aleksander dnfa 1. 7. w ko­
ściele par. w Wejherowie; Micsn owski Jan, dnia 28. 6. w 
kościele par. w Sidl each (W. M. Gdańsk); Mówiński Józef 
dnia 29. 6 w kościele parsf. Kartuzach; Pakalski Albin, 
dnia 29. 6 w kościele partf. w Rogoźnie (pow. grudziąd ki); 
Pick Jan, dnia 29. 6. w kościele paraf, w Brusach (powiat 
chojnicki); Poćwiardows i Zygmunt dnia 23. 6. w kościele 
paraf, w Kowalewie; Pokorski Bronisław, dnia 29. 6. w  koście­
le farnym w ByJg srezv, Prabucki Bolesław, dnia 7. 7. w 
kościele par w Piecach (pow starogardzki); Styp-Rekowski 
Józef, dnia 29. 6. w kościele par. Niezab<S'ewo (prd zaborem  
niemieckie); Reszka Bonifacy, dnia 29. 6. w knplicy św Jó­
zefa w Pelplin e; R ngwelskt Fr»nc., dnia 29. 6. w kośeiele 
paraf, w Legbądzie (oow'. chojnicki); SchF.ep Leon, dnia 
30. 6. w kościele filj. w Dużej Cerkwicy (pow. sępoleński); 
Sinigocki Fraac, d. 29. 6. w kościele par. w Brodnicy; Slry- 
szyk Ignacy, dnia 30. 6 w kości e par-.E w  Wałdowie (pow. 
sępoleński), Szymański Wład , dnia 28. 6. w  kościele paraf, w 
Mechowie (pow. pucki) Wiśniewski R men, dnia 30. 6. w  ko­
ściele paraf, w Kurzętniku (pow. lubawski).

Obwieszczenie.
Dotychczasowy system wpłacania podatków w Kasach 

Skarbowych na podstaw e ustnych omajmień lub pisemnych 
deklaracji, sporządzanych pr ez płatników, wywrływał wiele 
nieporozumień w wypadkach m'lnego zadeklarowania wpłat 
bądź na inny podatek, niż się należało, bądź też niewłaściwy 
rok podatkowy i t. p. Pomyłki t kie odbijały się częstokroć 
szkodliwie na interesach płatników, którzy niejednokrotnie 
byli narażeni z tego tytułu bez potrzeby na koszt egzekucyjne.

Chcąc uchronić płatników od tego rodzaju niewłaści­
wości, a zarazem zmniejszyć niepiodukcyjną pracę przy pro­
stowaniu mylnych zarachow/ń, powstałych wskutek niewła­
ściwego zadeklarowania wpłaty. Min. Skarbu zarządza aby 
Kasy Skarbowe począwszy od 1 lipca 192B r. przyjmowały 
wpłaty podatków na p-dstawie pisemnych deklaracyj płatni­
czych, lub za okazaniem nakazów, sprowpd-.onych uprzednio 
przez urzędnika prowadzącego księgi biercze. Dlatego też 
płatnicy podatków będą kierowani przed dokonaniem 
wpłaty do tego urzędnika o ile nie dopełnią tego warun­
ku z własnej inicjatywy

Minister Skarbu (— ) G. Czechowicz.

I. Pierwszy  Walny Zjazd Delegatek Związku Młodzieży Polskiej 

(Oddział Żeński)
odbędzie się w dniu 11 lipca w Toruniu w sili Szkoły Wy­
działowej. na placu św Katarzyny naprzeciw kościoła Gar­
nizonowego Na zja d zapraszamy wszystkie Delegatki Sto­
warzyszeń. Sodalicyj i Bractw Różańcowych (t. zw. Żywy 
Różaniec, cddział Panien),

Zgodnie z artykułem 6 Związku, Stowarzyszenia związ­
kowe wysyłają jako Delegatów patrona (patronkę) lub wice- 
patrona (wice^atronkę), oraz po jednej dalszej delegatce na 
każde rozpoczęte 50 członków ctynnych.

W  Toruniu zbiorą się Delegatki-Stowarzyszeń Żeńskich 
z całej Diecezji Chełmińskiej i będą zastanawiać się i ra­
dzić nad swojemi sprawami Ponieważ także Stowarzysze­
nia Meskie urządziły swój Zj*zd oddzielny w Grudziądzu 
i stawiły się bardzo licznie, dlatego ufamy, że i Stowarzy­
szenia Żeńskie niemniej licznie zgromadzą się w Toruniu na 
swój oddzielny Zjazd.

A więc przybądźcie do Torunia wszystkie razem, 
przybądźcie gromadnie, aby spełnić obowiązek organizacyjny^ 
wykazać nas^ą siłę organizacyjną, pogłębić świadomość zadań 
i dążeń Stowarzyszeń i zapalić s ę do dalszej ideowej pracy: 
Niech wybiorą się całe Stowarzyszenia ze swymi sztandarami. 
Prosimy też o przybycie na Zjazd wazystkie pan e Kierowni­
czki, prosimy matki członków patronatu i tych wszystkich, 
którym sprawa wychowania młodych dzie- czat Lży na sercu.

With joleII Sprawie służ!!! Cześć Marji! Zobaczy­
my się w Toruniu ! Ponadto zapraszamy też młodzież żeń­
ską tych miejscowości, w których jeszcze n'ema^ żadnej or­
ganizacji żeńskiej. I tutaj zanosimy gorącą prośbę do C«ci- 
godnych XX. Proboszczów aby czynione przez Związek 
w tym <elu usiłowania łaskawie poprzeć raczyli:

Program

O godz. 6— 8 Rejestracja, wydawanie legitymacyj 
upoważnień do głosowania, kart obiadowych i zniżek kole-

tyeh 
Wą- 
t. j. 
pan

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dnia 9 lipca 1926 r.

— Osobiste. Dowiadujemy się, że w 
dniach bawili n. p. inż. Dzierżyńskiego w 
brzeźnie czterej dygnitarze z Warszawy, 
wyżsi urzędnicy państwowi a mianowicie 
Stanisław Wasilewski, nadradca Min. Kolei, pau 
radca Eugenjusz Raabe, pan major Majewski prof. 
Oficerskiej szkoły Artyleji. i p. radca M.Stodolski

Wizyta nosiła charakter przyjacielskich od­
wiedzin — w połączeniu ze sprawami póloficjal- 
nemi. Z rozmowy z powyższymi dygnitarzami 
państw, odnieśliśmy wrażenie, że możnaby do 
Wąbrzeźna ściągnąć poważną ilość letników, 
gdyby im dać choć elementarne wywody, gdyż 
miasto nasze odznacza się niezwykłą pięknością 
i malowniczością widoków. Projekt ten poda  je­
my komu należy — pod rowagę,

— Osobiste. W tych dniach zawitał donas 
na krótko były obywatel naszego miasta, zasłu­
żony działacz na niwie pracy narodowej — p. 
Józef SUnczewski, który ostatnie 4 i ról lat 
spędził w Brazylji, początkowo, jako redaktor 
polskiego dziennika w Kurytybie— a następnie 
jako urządnik konsulatu. Zaproszony przez n&s 
— p. Stanczewski wygłosi w niedzielę 18. bm. 
na zebraniu To  w. Ludowego odczyt o swoich 
wrażeniach i przeżyciach^ jak również i o sto­
sunkach brazylijskich.

— Srebrne gody. W sobotę u. 10 bm. m. 
tut. obywatel i mistrz szewski p. Antoni Urbań­
ski z Małżonką — Josnną ur. Zalewską oboho ’ 
dzić będą 25 tą rocznicę zaślubin, czyli t. zw. 
srebrne gody. Z okazji tej dość rza ikiej uro­
czystości składamy Szanownym Jubilatom naj­
serdeczniejsze życzenia, aby dożyli jeszcze nie- 
tylko złotych, ale i brylantowych godów!

Redakcje.
— Rzeczoznawca w sprawach rolnictwa. 

Jak się dowiadujemy — p. Nacz. tut. Sądu 
Okręg, zamianował p. Lucjana Manikowskiego 
z Wąbrzeźna — zaprzysiężonym rzeczoznawcą  
w sprawoeh rolnictwa na obwód Sądu Okręgo­
wego w Toruniu.

— Wycieczka i zabawa Sskoły Powssech- 
nej. Według zapowiedzi odbędzie w niedzielę 
llj7 Święto młodzieży szkolnej Szkoły po  wszech, 
męsk. w Wąbrzeźnie na zakończenie roku szkol 
nego. # .

Na program składają się wolne ćwiczenia 
z chorągiewkami 120 chłop, piramidy i różnego 
rodzaju niespodzianki.

Uświetnią uroczystość śpiewy chóru męskie­
go „Lutni" z Wąbrzeźna.

Dla publiczności będą zorganizowane rozryw­
ki w postaci koła szczęścia, strzelania do tarczy, 
loterja fantowa i inne.

W przerwach przygrywa orkiestra Stowa­
rzyszenia Młodzieży Katolickiej. Wszystkich 
rodziców dzieci szkolnych i zwolenników polskiej 
szkoły na tą uroczystość zaprasza

Powózki będą stały na rynku.
Kierownictwo.

— Tania sprzedaż. Przed kilku dniami pi­
saliśmy o nadzwyczajnej zniżce cen na materja- 
ły w składzie p. Chwiałkwskiego. Zniżka ta mia­
ła trwać tylko tydzień — jednakże po namyśle 
pan Chwiałkowski postanowił przedłużyć ją 
do piątku d. 19 bm. Radzimy więc naszym  
Czytelnikom skorzystać z niebywałej okazji, gdyż 
podobna nie prędko siQ trafi. Obecnie p. Chwiał­
kowski przystępuje do rozszerzenia i odnowie- 

jowych na podróż powrotną. Biuro zgłoszeń rejestracji mi j 
ści się w 2 klasach Szkoły Wydziałowej w Toruniu.

O godz. 8 rano: Zbiórka na placu św. Katarzyr| 
przy Szkole Wydziałowej. O godz. 8,30 wymarsz do kościol 
św. Jana- O godz. 9 ej nabożeństwo z kazaniem, pa ewar| 
gelji odśpiewa się „Hymn Młodzieży Żeńskiej “

Pieśń hołdu Marji śpiewa, Młodzieży Żeńskiej huf...l 
O gedz. 10-ej pochód z keścioła św. Jana na salę obrad.

Porządek obrad.

O godz. 10,?0 a) zagajenie Zjazdu przez sekreta;? J  
jeneralnego (rowitanie delegowanych gcśei i uniewinnieni®  
nieprzybyłych). b) Wybór prezydjum, c) Powitanie prze®  
przedstawicieli władz i crganpacyjKprzemówienie każde trr®  
3 minuty) i odczytanie pisemnych życzeń.

f referat. Ideał polskiego-katolickiego dziewczęci^i 
p. adwokatowa Doerfferowa z Torunia. II referat. Pręt®  
i zadanie zat.ądów. Delegat (ka) Zjednoczenia Młodzież®  
Polskiej z Poznania. III referat a) Sprawozdanie Zwią?k®  
ref. ks. Żvrda, sekretarz jeneralny, b) Wybory uzupe’niając^B 
do Rady Związkowej, c) Omówienie mundurka z kapelus®  
kiom dla Młodzieży Żeński’j IV referat. Sprawozdanie d®  
legatek poszczególnych Stowarzyszeń. V referat. Wolr®  
wnioski, przyjęcie rezolucji, zamknięcie Zjazdu. — Hyir.®  
Młodzieży Żeńskiej.

O godz. 16-ej obiad. O gedz 17-ej różne urczmaiceni||| 
i zwiedzanie miasta.

Ks. Franciszek Żynda 

sekretarz jeneralny.

na swego składu — i w celu opróżnienia go -4®  
zarządził tą tanią sprzedaż. Ale, że taka histoi®  
ja trwa zwykle niedługo — więc trzeba chwy 
tać okazję — póki czas — bo potem może byf| 
— za  późno! . ■

A więc — kto żyje niech spieszy do Chwia: 
kowskiego na tani bazar — bo poniewczasie - B  
próżny będzie żal! —  m

— Komunikat do Prasy: W sobotę, dnu f  
10-go lipca br. rano w siedzibie Okręgoweg | 
Urzędu Ziemskiego Grudziądzu przy ulicy Ogre 1 
d' wej 31 (róg Sienkiewicza) Pan Minister Re®  
form Rolnych przyjmować będzie P.P. interesar 
tów, którzy w sprawach związanych z pracą 0®  
kręgowego Urzędu Ziemskiego w Grudziądzd^ 
będą chcieli uzyskać audjencję.

W tym celu zgłoszenia pisemne i ustne o®  
zainteresowanych będą przyjmowane w Kance 
larji Okręgowego Urzędu Ziemskiego na I r s\! 
(sekretarka p. Lange) codziennie w godzinach | 
biurowych (8— 15) a w sobotę, (w dniu audjedg 
cji od 8—H rano).

Prasa prowincjonalna na Pomorzu prnszo®  
na jest o przedruk niniejszego.

— Ważne dla osadników rolnych i re g  
flektantów na nabycie parceli. Z irząd Spó!®  
dzielni Psreelacyjno-osaduivzej w Wąbrzcźuit®  
poda  je do wiadomości członków i osób zainte®  
resowanyeh, że tworzy grupę kandydatów dc®  
przejęcia i rozparcelowania mujątku ziem ’® 
skiego w powiecie Liptowskim. Ziemia jes®  
bardzo dobra; materjał do odbudowy parcelling  
miejscu.

Bliższych wiadomości udziela zainteresowa g 
nym Zarząd Spółdzielni Parcelacyjno-Osadnioze®  
w Wąbrzeźnie ul. Wolności Nr. 59.

— Zwalczanie drożyzny. Jak nam doneJ  
szą z wiarogodnego źródła — należy, się .w. naj 
bliższym czasie spodziewać poważnej zniżki cefl 
na mięso i chleb. Jak twierdzi nasz informator 
— należy to zawdzięczać niezmordowanej akci| 
pana Burmistrza Schwarza, który pomimo nawalił 
innych prac — przyjął ną siebie dobrowolnie itef| 
nowy — a bodaj, że najcięższy obowiązek, z teng 
jednak, że w razie, gdyby interwencja pokojowa . 
nie odniosła żadnego skutku — wówczas p. Burl 
mistrz zastosuje jaknajostrzejsze środki, do czegtg 
upoważniony został przez Województwo.

Z prawdziwą radością i wdzięczno* 
ścią miasto przyjmuje akcję p. Burmistrza, gdyl 
orgia drożyźniana rozpoczęła się u nas ponac' 
wszelka przyzwoitość. Dosyć powiedzieć, że na 
wet ludzie przyjezdni (oficerowie sztabu) interwe 
niowali w tej sprawie, stwierdzając dowodowe 
że ceny mięsa u nas są o kilkadziesiąt grosz) 
wyższe, niż gdziekolwiek w innych miastach -  
nawet i większych.

To samo, tylko w mniejszym stopniu da sit 
zastosować do cen Chleba, które są u nas 5— li 
gr. na klgr. wyższe niż naprz. w Toruniu. Jaki 
normę cen chleba przyjęło Województwo ceni 
1 klgr. mąki, w ten sposób, że cena 1 klg. chlebag 
nie może być w żadnym razie wyższą od cen) 
1 klgr. mąki. — Ostrzegamy więc szanownych! 
panów piekarzy, żeby przypadkiem nie próbowali 
przeciwstawiać się tym rozporządzeniom, g^;j 
pełnomocnictwa, jakie otrzymał w tej. sprawia 
p, Burmistrz są istotnie bardzo szerokie, a repre 
sje, jakie ma rozkaz stosować względem opornych-; 
— mocno pachną... niebezpieczeństwem  osobistem  u

A więc — uwaga!

— Radzyń. (Bractwo Strzeleckie) urządza 
w niedzielę dn. 11 i poniedziałek 12 lipea V 
strzelnicy p. Niedzielskiego doręczone strzelani®
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C ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAg o d n o ść k ró l* k u rk o w e g o . K o n k u rs te n p o ­
łą c z o n y b ę d z ie z w sp a n ia łą z a b a w ą o g ro d o w ą i 
|a n e cz ń ą . D la p u b lic z n o śc i p rz y g o to w a n o  o g ro -  
Ł n ą  ilo ść ró ż n y ch  n iesp o d z ia n e k ,  ja k  lo te r ja fa u ­
lo w a , p o c h ó d p rz e z m ia s to , m u z y k a i t . p . S p o  
łh ie w e ć s ię n a le ż y ja k n a jlic z m e jsz e g o u d z ia łu  
P u b lic zn o śc i te m b u rd z ie j, ż e c e n y w stę p u z o s ta ­
ły p o w a ż n ie z n iż o n e .

■ ' Radzyń. (Z  d z ia ła ln o śc i K o m ite tu O św la -  
o w e g o ). O d  re d a k c ji: W  z w ią z k u z z a m ie sz c z o n ą  
> rz ez n a s n ie d a w n o k o resp o n d en c ją z R a d z y n a —  
.trz y m a liśm y  o d K się d z a W ik are g o ta m t. p a ra fji 
L e w a n d o w sk ie g o n a s tę p u ją c e  w y ja śn ie n ie :

—  C z y ta ją c „ G lo s  W ą b rz e sk i"  z d z iw iłe m  s ię , ż e  
? z an . R e d a k c ja u m ieśc iła ta k d łu g i a rty k u ł o ż y -  
:iu sp o łe c z n e m  w  R a d z y n ie . Je d n a k ż e  w  k o re sp o n - 
le n c ji te j a u to r z b y t je d n o s tro n n ie p rz e d sta w ił  p ra -  
:ę O b y w a te ls tw a ra d z y ń sk ie g o —  w o b e c c z e g o  
:z u ję s ię w o b o w ią z k u u z u p ełn ić te in fo rm a c je . 
P rz y je c h a w sz y w lip c u u b . ro k u  d o R a d z y n a —  
b ż n a w stę p ie z o s ta łe m  p o in fo rm o w a n y , ż e n a w i-  
[a ry jc e o g n isk u je s ię  a k c ja  o św ia to w a —  b y ła  ta m  
[o w ie m  b ib lio tek a lu d o w a (k tó rą p ó ź n ie j p rz e n ie ­

s io n o d o p le b an ii) . P rz y łą c z y łe m  s ię  z a te m  d o te j 
i Ł k  p o ż y te c z n e j p ra c y —  z w o ła łe m  k o m ite t o św ia ­

towy, k tó ry w u z n a n iu k o n ie c zn y c h z m ia n —  
c p o w o ła ł n o w y Z a rz ą d : p re z e se m z o s ta -  

lem w v b ra n y ja , z a s tęp c ą — p . k ie ro -  
I w n lk sz k o ły K lim e k , se k re ta rze m  p . M a sło w sk i, 

z a s t. se k re t. —  p . L ig m a n o w sk i (n a c z . p o c z ty , sk a r ­
b n ik ie m  p . Ju rk o w sk i (a p te k a rz) z a s t. sk a rb n ik a  
p. K a tz (d e n ty s ta .) N a b ib lio te k a rk i  p o w o ła n o  n a ­
u c z y c ie lk i p a n ie Z e d le w sk ie i p a n n ę H e n n ig . Z a ­
z n ac z y ć je d n ak m u sz ę , ż e p o p rz e d n i Z a rz ą d ró ­
w n ież p ra c o w a ł b e z z a rz u tu , c z e g o d o w o d e m  b y ł 

^ d o sk o n a ły s ta n b ib lio te k i.

Z  c h w ilą o b ję c ia p rz e z em n ie  k ie ro w n ic tw a k o ­
m ite tu o św ia to w e g o  —  p rz e n ie ś liśm y b ib lio te k ę z 
p le b a n ii d o sp e c ja ln ie n a te n c e l w y n a ję te g o lo k a ­
lu. K siąż k i w y d a w a n o w n ie d z ie lę p o su m ie d la  
w io sek , a w e w to rk i i p ią tk i d la m ia s ta . Z a jęc ie  
się lu d n o śc i b y ło o g ro m n e ta k ż e n ie m o ż n a b y ło  
n a d ą ż y ć z p ra c ą ty lu c z y ta jąc y c h z g ła sz a ło s ię  
po k s ią ż k i.
y N iez a le ż n ie o d b ib lio te k i  z a ło żo n o  ró w n ie ż c z y ­
te ln ię , g d z ie k a ż d y  m ó g ł  p rz y jść  i p rz e c z y ta ć w sz y ­
s tk ie św ie że g a ż e ty  i c z a so p ism a z c z e g o  te ż sz c z e -  
;g ó ln ie j s ta rsz e p o k o len ie k o rz y s ta ło  c a łk o w ic ie .

U d z ie la ją c le k c y j re lig ji w  sz k o le —  ro z d a łe m  
p o m ię d z y d z ie c i sz e reg e g z e m p la rz y 3 -c h c z a so ­
p ism  : M a ły św ia te k , N a sz M isjo n a rz i P rz e w o -  
4 n ik K a to lic k i. P ró c z te g o P rz e w o d n ik K a to lic k i  
z n a jd o w a ł d u ż e z a p o trz e b o w a n ie w  sp rz e d a ż y p u ­
b lic zn e j.

K ie d y n a s ta ła z im a —  z o s ta ły s ta ra n ie m k s .  
p ró b . W o jc ie c h o w sk ie g o z o rg a n iz o w a n e w y k ła d y ,  
u ro z m a ic o n e o b ra z a m i św ie tln em i. W  sa m y m  R a ­

d z y n ie o d b y ło s ię 5 ta k ic h w ie c zo rk ó w , w  c z a sie  
k tó ry c h  z a b rak ło m iejsc d la p u b lic z n o śc i, ta k w ie ­
le o só b n a n ie p rz y b y ło . O p ró c z te g o —  k s ią d z  
p ro b o sz c z  w y g ło s ił  sz e reg  w y k ła d ó w  p o  o k o lic zn y c h  
w sia c h : w G ru c ie , w D ę b iń c u , w  G a w ło w ica c h ,  
w  K itn o w ie (2 ra z y )  w B o g u sz e w ie (2 ra zy ) w  L i-  
n o w ie , w  R y w a łd z ie , w  N o w y m -D w o rze i w  Z ie l-  

• m o w ie .
D o c h ó d z ty c h w y k ła d ó w z o s ta ł p o d z ie lo n y  

Io m ię d z y  k a sę o k rę g o w ą —  a k a sę k o m it. o św . 
i . R a d z y n a .

W  d . 3 m a ja k o m ite t u rz ą d z i^  k o le k tę u lic z n ą  
b . d o b ry m w y n ik iem z a ś w ie cz o re m  o d b y ło  s ię  

rz e d s ta w ie n ie a m ato rsk ie , k tó re ró w n ie ż d a ło p o -  
/a ż n y d o c h ó d . P o m im o  to je d n a k  z a c z ę ły s ię o d -  
y w a ć g ło sy , z a rz u c a ją c e , ż e p o m im o o fia rn o śc i 
b y w a te lstw a —  re z u lta ty n ie b y ły ta k ie , ja k p o ­
w in n y b y ć , p rz y c z e m  sz e p tan o so b ie , ż e o fia ry w  
ro d z ę o d o fia ro d a w c y d o K a sy K o m ite tu O św ia t, 
in ę ły  b e z  ś la d u . A n o  są  lu d z ie , k tó rz y  z a  p a tr io ty z m  
:a źą so b ie p ła c ić .

S p o łe c z eń s tw o R a d z y fisk ie ró w n ie ż n ie p o z o ­
s ta ło d a le k o w ty le z a in n e m i m ia s ta m i. I o n o  
ró w n ie ż z a c z ę ło s ię  o rg a n izo w a ć  w  ró ż n e to w a rz y -  

■ s tw a . Is tn ie je u n a s S to w . M ło d z . w o ja c k ie j, s to ­
ją ce n a b . w y so k im  s to p n iu ro z w o ju a le n ie in te -  

c re su ją c e s ię z u p e łn ie ż y c ie m  in te le k tu a ln e m  c z ło n - 
k ó w . M a m y c h ó r ż e ń sk i i m ę sk i, k tó ry  p ra c u je  

I z w y tę że n ie m  —  c o w zy k a z a ł p o d c z a s n a b o ż e ń s tw  
||B i w c z a s ie św ię ta B o ż e g o C ia ła . M a m y  je sz c z e  

B c a ły sz e re g in n y c h  s to w a rz y sze ń —  ta k , ż e z a rzu t 

M ja k o b y S p o łe c z e ń s tw o R a d z y ń sk ie p ró ż n o w a ło —  
k je s t n ie słu szn y m ! R ó w n ie ż n ie słu szn y  je s t z a rz u t 
H u c z y n io n y b u rm istrz o w i. (Ja k i z a rz u t? C h y b a  n ie  
■  z n a sz e j s tro n y .

P rz e c ie ż m y  p . B u rm is trzo w i o k a z a liśm y p e ł-  
B  n ą  c z e ść  i u z n an ie  z a  je g o d z ia ła ln o ść —  a  n ie  s ta -  
H  w ia liśm y  żadnych z a rz u tó w . C h y b a n a s n ie z ro -  
iz u m ia n o  —  p rz y p . re d a k c ji) . O w sze m p . B u r-  
|| m istrz p ra c u je d la d o b ra m ias ta (A k tó ż p o w ie ­
li d z ia ł, ż e n ie p ra c u je ? P rz y p . re d .) R e d ak c ja je -  

d n o s tro n n ie i b łę d n ie p rz e z k o g o ś in fo rm o w a n a  
|| p rz e d s ta w ia ta k i s ta n rz e c zy , k tó ry b u rm is trz a  

o śm ie sz a (N ic p o d o b n e g o n ie p isa liśm y ! P rz e c i-  
S jl w n ie  —  u w a ż am y , ż e B u rm is trz is to tn ie je s t g o -  
w  d n y m  p ra w d z iw e j w d z ię c z n o śc i z e s tro n y o b y w a -  
II  te ls tw a z a sw o ją w y tę ż o n ą i o w o c n ą d z ia ła ln o ść  

sp o łe c zn ą . P rz y p . re d a k c ji) . —
> R ó w n ie ż  n ie p ra w d ą są s ło w a : S z k o d a , ż e u n a s  
■ w sz y sc y  p o tra f ią g a d a ć , a d o p ra c y  n ie m a  n ik o g o .

P ro szę w ię c , ja k o p re z es K o m ite tu  O św ia to w eg o

o u m ie sz cz e n ie n in ie jsze g o  sp ra w o z d a n ia , c o u w a - I — Dźwienno. (P rz e d s ta w ie n ie a m a to rsk i®  
ż a rn z a k o n ie cz n e z e w z g lę d u n a to , ż e k o re sp o n - i k o n c e rt.) W  n ie d z ie le d . 1 1 b m . o g o d z .S ip ó ł  
d e n c ja p o p rz e d n ia rz u c a b . z łe św ia tło n a sp o łe - w iec z o re m  n a sa li p . G rz e sz e w sk ie g o w W ę g o -  
c z e ń s tw o  m . R a d z y n a .  rz y n ie  o d e g r. z o s t. p ie rw sz y o b ra z  n a ro d o w y p t

K s. W ik ary L e w a n d o w sk i. „ O jc z y zn a w  g ro b o w c u p o  1 2 5  la ta c h  z m artw y c h -
—• Kowalewo. (S p ra w o z d a n ie z p o s ie d z ę -  w sta ła * . P ró c z te g o o d g o d z . 4 -e j p o p o ł. z a d ­

n ia R a d y  M iejsk ie j)  w  K o w ale w ie  z p o w o d u  b ra - n ie s ię k o n c e rt w  o g ro d z ie .
k u  m ie jsc a p o d a m y w  n a s tę p n y m  n u m e rz e w ra z Z e w z g lę d u n a n a d z w y c z a j p o d n io s łą tre ść  
z u w a g am i n a sz eg o re d a k to ra , k tó ry sp e c ja ln ie o b ra z u —  sp o d z ie w a ć s ię n a le ż y , sp o łec z eń s tw o  
b y ł n a to p o s ie d ze n ie w y d ele g o w a n y .  ta m t. n ie  o p u śc i ta k  z n a k o m ite j sp o so b n o śc i i tłu -

R e d ak c ja .
— Od Redakcji: O d s ta łe g o n a sz e g o k o ­

re sp o n d e n ta , p . Ja n a R ó z g i o trzy m a liśm y  n a s tę ­
p u ją c ą k o re sp o n d en c ję z p ro śb ą o u m ie sz c z e ­
n ie je j:

— Kowalewo. W  z w ią z k u z k o re sp o n d e n ­
c ją z K o w a le w a z a m ie sz c zo n ą w  je d n y m  z p o ­
p rz e d n ic h n u m e ró w  G ło su W ą b rze sk ie g o k o m u ­
n ik u ję  iż ra d a m iejsk a tu te jsz a sk ła d a s ię z lu । 
d z i u c z c iw y ch , i ro z u m n y c h , k tó rz y n ig d y n ie  
d o p u śc ili s ię ż a d n e g o z z a rz u c a n y c h im  c z y n ó w .  
Je st w p raw d z ie d w u c h ra d n y c h , k tó ry c h w y b ó r  
p rz ep ro w ad z o n o p rz y su te j lib a c ji i c i n ie o d - | 
z n ac z a ją s ię a n i e ty k ą a n i ro z u m em  a le z a ty c h  
o d p o w ie d z ia ln o śc i c a la ra d a b ra ć n ie m o ż e .

W z m ia n e k o o b n iż en iu p e n s ji u rz ę d n ik o m  
n ie b y ło n ig d y —  a je ś li n a w e t k to ś o te m  
w sp o m n ia ł, to  c h o d s iło m u n ie o o g ó ł u rz ę d n i­
k ó w  —  a le  o p e w n ą k a te g o rję n ie u k ó w  i d u r ­
n ió w , p ro te g o w a n y c h p rz e z p e w n e  o so b y , k tó rzy  
n ic n ie ro b ią c n ie z a słu g u ją w o g ó le n a p e n s ję .

C o d o sp ra w y b e z ro b o tn y ch  —  to  u w a ża m  
z a o b o w iąz e k k a ż d e g o p rz y jść z p o m o e ą ty m  
b ie d a k o m  i d la te g o o te j sp ra w ie  p isa ć n ie b ę d ę .

O  ż a d n y c h w y p a d k a c h n ie p łac e n ia p o d a t­
k ó w  n ie s ły sz a ł n ik t w  m ie śc ie . K a ż d y o b y w a ­
te l c ię ż a ry te p o n o s i w  m iarę m o ż n o śc i o d ra z u  
a lb o ra ta m i —  a le p ła c i. Je d e n ty lk o sp o ra ­
d y c z n y fa k t z a sz e d ł n ie d a w n o , ż e z ła sk i w ro  
g ó w —  p e w ie n o b y w ate l z o s ta ł z m u sz o n y d o  
z a p ła c en ia p o d a tk ó w p o n a d m o ż n o ść —  c o g o  
z ru jn o w a ło o s ta te c z n ie i b e z ap e lac y jn ie . R z e c z  
p ro s ta ż e te g o ro d z a ju p o d a tk ó w z a p ła c ić n ie  
b y ł w  s ta n ie . A le b y ł to je d y n y te g o  ro d z a ju  
fa k t.  |

Co d o d ro g o w sk a z u , o k tó ry m w sp o m in a  
a u to r w sp o m n ian e j k o re sp o n d e n c ji —  to b y ł o n I 
u lu b io n ą sz y k a n ą „ o jaa m ia sta * , k tó ry p o m im o  
in te rp e la c ji o b y w a te ls tw a sp ra w y  te j n ie c h w ia ł 
z a ła tw ić . W id zą c , ż e d ro g ą p ra w ą n ie d o jd z ie  
s ię w  te j sp ra w ie d o k o ń c a —  o b y w a te le u p ie ­
k li s ię d o sp o so b ó w n ie le g a ln y c h a le d o p ię li 
sw o je g o i u w a ża m , ż e c e l u św ię c ił ic h ś ro d k i.

O to są „ k ró tk ie h is to ry jk i* , k tó re a u to r p o ­
d a ł c h o ć n ie z a s łu g u ją n a u w a g ę ,. A le sp ra w y  
p o w a żn e , k tó re p o w in n y b y ły b y ć p o ru sz o n e w  
w  p ra s ie z o s ta ły p rz e m ilc z a n e . N a n rz y k ła d ta ­
k a h is to ria p rz e p ro w ad z a n ia re w iz ji k s ią g w  
c z a s ie k tó re j je d en  z ra d n y c h n o d e z ss in te rp e la ­
c ji o n ie w ła śc iw e m  p rz e p ro w ad z e n iu  re w iz ji k a  
sy m a g is tra tu , w y raż a ł s ię n ie p a rla m en ta rn ie  
w  sp o só b  k a rc ze m n y , A le  c ó ż  o d  w o łu  ż ą d a ć  ja k  n ie  
re n to w n e g o m ię sa . A la d la je d n e j p a rsz y w e j 
o w c y n ie m o ż n a n a z w a ć p a rsz y w ą c a la trz o d ę .

N ie m o ż n a p rz e c zy ć ż e u n a s w  K o w a ­
le w ie p a n o szy s ię n ie rzą d i sa m o h th s tw o , 
g d y ż p rz y k ła d e m  te g o je s t n o s tęn o w sn ie b u r  
m istrz a , k tó ry  w  d n iu k ry ty c zn y m  k ie d v ro z p o ­
c z ę to re w iz je z a b a g n io n y c h  in te resó w  m ia s ta , w  
b ru ta ln y sp o só b  w y p ro s ił c z ło n k ó w k o m isji re ­
w iz y jn e j p rz ery w ają c ro z n o rz ę tą p ra c ę . P o s tę ­
p e k  te n  d o  te g o  c z a su  u c h o d z i b e z k a rn ie c z e g o e n  
to r n ie w z ią ł p o d  u w a g ę . S k o ro w sp o m in a ż e  
n ie m a lu d z i k tó ry m  le ż a ło b y n a se rc u d o b ro  
p u b licz n e , w sz ak  tu n r. c z ło n k o w ie k o m is ji re -  
w izy jn o -b u d ż e to w e j o fia ro w a li sw ą b e z in te re so ­
w n ą p ra c ę c a łą d u sz ą c h c ąc ra z w y c ią ć z g a ń -  
g re g o w a n e ć ia ło , p o św ię c a ją c s ię w ię c , ą z a  
to p o n ie w ie ra s ię i z w a lc z a ic h m o z o ły d la  
p rz y jac ió ł Ju rk a .

W  m a rz e n ia  a u to ra o g o d n y m  n a ś la d o w a n ia  
g o sp o d a rzu p . S . z M a rty ń c a n a le ża ło b y  b liż e j  
w g la d n ą ć  a  c a ło ść g o sp o d a rk i p . S . d o b rze so b ie  
o b e jrz e ć  w raz z  p ię k n ą  re z y d e n c ją  ja k  o n a  w y g lą ­
d a ła  d a w n ie j, a ja k p rz e d s ta w ia s ię d z iś  D la  c h o ­
re j n ie m iejsc e w  s to d o le , a w  p ię k n y m  n a z e  
w n ą trs  g m a c h u  c h o ć  z a n ie d b a n y m . Z re sstą  rz e c z  to  
p ry w a tn a n a d te m d v sp n to w ać n ie b ę d z ie m y ,  
a  c h o d z i ty lk o  o g o ły  fa k fp ro s te j u c z c iw o śc i a u ­
to ra k tó ry c h w a li c o je s t n ie u c z c iw e a p o tę p ia  
to p o  c z e m sa m ty lk o k ro c z y , c h c ą c te m  
z m y ć b ru d n a rę c e w  c z y s te j w o d z ie .

M v li s ię a u to r ż e ż y c ie sp o łe c zn o -to w a rz y - 
sk ie w  K o w a le w ie n ie is tn ie je , w » z n k m a m y  S o ­
k o ła  T o w . M ło d z ie ż y i w ie le in n y c h  to w a rz y stw  
ja k o s ław io n y „ T e n ia* k tó ry  s ię u s iln ie p o p iera ,  
u p rz y w ile jo w a n ą w  n o c n e  sc h ad z k i p ie k arn ię  c u ­
k ie rn ię n ie m o a , k tó ry  p o m im o , ż e z jad a c h leb  
p o lsk i o d z g ó rą 5 la t, s ło w a n o p o lsk u n ie  
u m ie , w ię c i tu p o m y lił s ię p ism a k a w  sw y ch  
p o g lą d a c h a z ja ty c k ic h , w id o cz n ie ż e w ię ce j w  
T o ru n iu lu b G ru d z ią d żu a n iż e li w  K o w a le w ie  
p rz e b y w a.

K o ń c z ą c to w y jaśn ie n ie ra d z im y a u to ro w i  
z e jść z d ro g i k rę te j a p ó jść  d ro g ą p ro s tą .

Ja n R u z g a .

m n ie p o sp ie szy  n a z a p ro sz e n ie z a rzą d u , —  te m -  
b a rd z ie j, ż e c e l p rz e d s taw ie n ia i k o n c e rtu  z a s łu ­
g u je n a n a jw ię k sz e p o p a rc ie .

— Chełmoniec (p o w . W ą b rz eź n o .) K a ry ­
g o d n a n ie d b a ło ść .) W  k o ń c u  u b . m ie s iąc a w  m a ­
ją tk u C h e łm o n ie c z a sze d ł tra g ic z n y w y p a d e k , 
k tó ry sk o ń c z y ł s ię śm ie rc ią je d n e g o  z ta m t. ro ­
b o tn ik ó w  —  śp . Jó z e fa T o m a sze w sk ieg o  T o m a ­
sz e w sk i z o s ta ł z n ien a c k a n a p a d n ię ty p rz e z s ta ­
d n ik a i ta k p o ra n io n y i s tra to w a n y , ż e w  k il­
k a d n i p o te m  z m arl, o s ie ro c a jąc 2 -je d z iec i. Z a ­
z n a c z y ć n a le ży , ż e w ła śc ic ie l m a ją tk u p .T o itsc h  
w ied z ia ł d o b rz e o n a p a s tliw e m  u sp o so b ie n iu s ta ­
d n ik a  —  a le z a m ia s t sp o rz ą d z ić m u  o d p o w ie d n ią  
o c h ro n ę n a o c z y — z a n ie c h a ł te g o , n a ra ża ją c  ż y ­
c ie sw y c h ro b o tn ik ó w , z m u szo n y c h  d o c iąg łe g o  
s ty k a n ia s» ę z sz a lo n e m  z w ierz ę c ie m . D o b rz e  
b y b y ło , a b y tą sp ra w ą z a ję ły s ię w ła d z e m ia ­
ro d a jn e , g d y ż d a lsz e le k c ew a ż en ie je j p rz e z p . 
T o itse h ‘a m o ż e p o c ią g n ąć  z a  so b ą  d a lsz e  n ie sz c z ę ­
śc ia , c z e m u m o ż n ab y  z a p o b ie d z , z m u sz a jąc w ła ­
śc ic ie la , a b y w ięc e j d b a ł o ż y c ie lu d z k ie n iż o  
w y g o d ę z w ie rz ą t.

 

—część sp ra w o z d a n ia z W y c ie c z k i  
D e le g a tó w  z W ile ń sz cz y z n y w  P łu ż n ic y  z p o w o d u  
b ra k u m ie jsc a z a m ie śc im y  w  p rz y sz ły m  'n u m e rz e .

Ruch
— Wąbrzeźno. Zabawa dzieci Szkoły Powszech 

nej Męskiej. W niedzielę 11-go lipca urządza się wielką za 
r>awe w ’esie Czystochlebskim. Na program złożą się poka 
zy gimnastyczne, śpiewy, gry i różnego rodzajuniespodziank 

Zaprasza się niniejszem wszystkich rodziców dzieci 
szkolnych i obywatelstwo Kierownictwo.

— Wąbrzeźno. B ac zn o ść In w alid z i K o la v K o w ale w ie  
w  n ie d z ie lę d n ia li . lip ca b r z araz p o n a b o że ń s tw ie o d b ę ­
d z ie  s ię w aln e z e b ran ie n a k tó re p rz y b ę d z ie D e le g a t W o je -  
w ó d ó k j, p rz y b y c ie w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n  e cz n e Z a rz a d .

, — Wąbrzeźno. B a cz n o ść S o k o li! D ru ż y n a ć w icz ą ­
c a ! C w ic /e ia o b u d ru ży n  o d b y w a ć s ię b ę d ą re g u larn ie ja k  
d o ty c h c za s . W s< y s tk i h d ru c h ó w jak i d ru c h n y p ro s im y o  
licz n e i p u n k tu a ln e s ta w ien ie s ię .

C z o łem  
K ie ro w n ic tw o

— Wąbrzeźno. K w arta ln e Z g ro m a d z e n ie P rz y m . C e ­
c h u K raw ie k ieg o o d b ę d z ie s ię w  p o n ie d z ia łe k 1 2 . lip c a 2 6 , 
o g o d z . 1 i p ó ł p o p  ł . w o k a lu p . K lim k a N a p o rzą d k u  
d z ie n n y m w aż n e sp ra w y . O lic z n e i p u n k tu a ln e p rzy b y c ie  
u p rasz a  ’ Z a rz ąd .

— Wąbrzeźno. B rac tw o S trze lec k ie ! Z b ió rk a c z ło n ­
k ó w  b io rą c y c h u d z ia ł w  U ro c z y s to śc ia ch S tr e lec k ich w  R a -  
d  .y m ’e w  p o n ie d z ia łe k o g o d z , 7  e j ran o p rze d  d rn em  k o m en ­
d a n ta ; z tą d w y ja d fu rm a n k am i s to jąc e m i d o d y sp o zy c ji  
u c ze s tn ik ó w  Z arzą d .

 

Giełda warszawska

l d o ltr a m ery k ań sk i 9 ,1 5 1 fu n t a n g ie lsk i 4 4 ,8 4 , 1 0 0  
fra n k , fra n c . 2 5 ,2 5 , 1 0 0 fran k b e lg . 2 3 ,7 5 . 1 0 0 fra n k . L Z ’a a jc . 
1 7 8 ,5 0 . 1 0 k o ro n c z esk . 2 7 ,3  '. 1 0 0  liró w  w ło sk ich 3 1 ,7 8 ,1 0 0  

sz y lin g ó w  a u s tr. 1 3 0 ,3 1 .

Giełda Gdaóska

z d n ia  7  lip c a 1 9 2 6 r .

P ła c o n o z a 1 0 0 z ł. 5 5 ,8 1 , g u ld en ó w p rz e k a z 5 5 ,8 1 , 

z a d o la ra a m er. 5  1 7 z a  fu n t sz te r . a n g ie lsk ic h  2 5 ,1 9  g u ld  

z a  1 0 0  g u ld e n ó w  h o le n d ., 2 0 7 .6 : ż a  1 0 0 fra n k ó w  sz w a jc . 1' 0,0 

z a 1 0 0 m a re k  n ie m . 1 2 3 ,2 1 .

Poznański targ na bydło.
Z  d n ia 6 lip c a 1 9 2 6 r . 

św in ie :

p e łn o m ię s .  o d 1 2 0 d o  1 5 0  k g ż y w ej w e g i ............... 2 0 — 2 0 4
p e łn o m ię s . o d  1 0 0  d o  1 2 0  k g ż y » ej w a g i 1 9 0 — 1 9 2  
m ięs is ta św in ie  p o n a d 8 0 k g .............................................3 8 4 — 1 8 6

P rze b ie g sp  ik o jn y .

C i ełę t as 

ś re d n io tu c z o n e  c ie l ta in ? jp rz e ln . ssa k i 1 3 0 — 1 3 4  
m n iej tu c o n e c ie lę ta i d o b re ssa k i 1 2 0 — 1 2 4  
ssa k i • ............................................................................. 1 0 8 — 1 1 0

 

Jhtwoii gle!dv phdów rolnicsych 

w Pomału
z d n ia 6 lip c a 1 9 2 6  .r

Ż y to .............................................. 2 8 ,5 0 -2 9 ,5 0
P sz en ic a 4  ? ,0 0 — 4 4 ,0 0
Ję c zm ień   2 7 ,5 0 —  2 9 ,5 r ’
O w ie s  -3 2 ,5 0
M ą k a ż y tn ia 7 0 p ro c ~ — 4 4 ,7 5
M ą k a p sz e n n a 6 5 p ro c  6 9 ,0 0 — 7 2 ,0 0

   

D  ru k ie m  i n a k ła d em  „ G ło su  W ą b rz e sk ieg o * 4 W ą b rz e źn o



T elef. 85.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAW ą b rzeźn o -R ynek 1

„ B a za r"  S t. C h v ia lk o w sk i

D o p ią tk u d n ia 1 8 . b m
Poniew aż nie było każdem u m ożliw e korzystać z m ojej tan iej sprzedaży , przeto zdecydow ałem  

się na kilkakro tne życzenia przedłużyć takow ą d a p ia fin d n ia 1 6 . b m . i proszę o łaskaw e skorzystan ie  

z tak nisk ich cen .

Obwieszczenie
N iniejszym  zaw iadam iam , że z d n iem  1 lip ea b r . 

p rzeją łem  P o w ia to w ę P rzetw ó rn ię P a d lin w  C zy -  
sto ch leb iu i w zyw am  w szystk ich zain teresow anych do  
natychm ittstow ego zgłaszania w szelk iej padliny , w  m yśl 
istn iejących przepisów , a to pod rygorem  odpow  edzial- 

ności sądow ej

T ele fo n  W ą b rzeźn o  1 3 1
A lojzy W iśniew ski

Powiatowa Parowa Termochemiczna 

Przetwórnia Padlin w Czystochlebiu.

T o ^ sn y st^ o  G im ii,,S o k ó ł* ,  D żw k rsn o  
o d eg ra w  n ied z ie lę , d n ia lig *  llp ra  I9 2 (» r . 
n a sa lt p a n w  C irzesa ew sk ieg o w  W ęg o rsy n ie  

pierw szy obraz narodow y

„ O jczy zn a w  g ro b o w cu
p o 1 2 5 la tach

z  m a rtw y ch  p o w sta ła !“
P o czą tek  o  g o d z . 8 ,3 0  w ieczo rem

O d godziny 4-tej po południu

PST KONCERT W OGRODZIE
O liczny udział prosi

Z A R Z Ą D .

O sobnych zaw iadom ień nie w ysyła się .

OJ

N iniejszem zaw iadam iam  Szan . O byw atelstw o m iasta W ąbrzeźna  

i okolicy , i*  ®  d n iem  6  lip ea  b r ., o tw o rzy łem  w  W ą b rzeźn ie  p rzy  

n l. K o ic io szk i N r. 7 , p ierw szo rzęd n y

za k ła d fry z jersk i 
urządzony według najświeższych wymagań higjeny 

M a ją c za so b ą d łu g o le tn ią p ra k ty k ę w w ięk szy ch m ia ­

sta ch , ja k w W a rsza w ie , T o ru n iu i B y d g o stc iy —  b ę ­

d ę m ó g ł sp ro sta ć n a w et n a jw y b red n iejszem  w y m a g a n io m  

S p ecja ln o ść ! strzy żen ie P 'ft a  la  g a ręo n n e .

Z a sa d a m o ja  je st czy sta , sk o ra  i rze teln a  o b słu g a

Z prośbą o łaskaw e poparcie

kreślę się z pow ażaniem

C zesła w  K u lp lń sk i.

FR A N C ISZ E K  SC H M ID T . 

DENTYSTA 
przyjm uje od 9— 12 i od 3-6 (L eczę  

także członków tu t K asy C horych)  

W ąbrzeźno M ickiew icza  26 . 

T elefon nr. 65.

B ractw o Strzeleckie, R adzyń

l> o  p ięc iu  z lo ty  c li  K
dziennie zarobić m ożna przez zbieran ie ziół leczniczych

K a żd ą ilo ść k u p u je i p ła c i za  k g .

R u m ia n k u  (K a m ille ) k g . z l 0 ,5 0  E  
jg K w ^ a t  lip o w y  (Lindenbliitlie) Kg zł. 0 ,4 0  g 

3 Chemiczna Fabryia „Donator K. Ułietrząftski | 
; o d b iera s ię w  b iu rze u lica K o p ern ik a 2 g

1 .

u rzą d za w n ied z ie lę , d n ia ll* g » lip ea  b r . 

w  „ S trzeln icy u  p a n a  N ied z ie lsk ieg o  

d o ro czn e strze la n ie
n a  k rd la  k u rk o w eg o  

P ro g ra m :  

W  p o łu d n ie o  g o d c . 1 k o n n ert n a  ry n k u

9. O  g o d c . 3 p o p o i. k o n cer t w o g ro d sie  
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